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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO“ 


* 


Z Łodzi do Krakowa i Kalwarji Zebrzydowski 


Ww tygodniu inesi ;m wyjechała z Łodzi abani pielgrzymka do Krakowa, Kalwarji Zebrzy 'dowskiej, Wieliczki i | Qzęsto- 
chowy w cgólnej liczbie 1500 esób. Na zdięciach pawyższych widzimy: od strony lewej u góry fragment pielgrzymki. - Ks. kanv- 
nik St. Nowicki przemawia w czasie sumy na szozycie Jasnej Góry do tysięcznych rzesz pątników w dzień Wniebowzięcia 

aiśw. Marji Pauny; na prawo łódzka grupa pątników przed klasztorem O. O. Bernardynów w Kalwarji Zebrzydowskiej. U dołu 
"ed strony lewej klasztor O. O. Berzardynów w Kałwarji Zebrzydowskiej, w którym znajduje. się cudowny, obraz N. M. Panny 
Kalwaryjskiej; na prawo pielgrzymka w drodze z Krakowa do Kalwarii Zebrzydowskiej. Widzimy. ks. kan. Nowickiego, ks, kan. 
Rozwadowskiego, ks. dziekana Bieńkowskiego, O. Dylonśa, ks. prof. Sitka i ks. prob. Świątczak. 0 000 


Bóg wojny i niemiecka 
m .eszczka. 

Przy końcu raku 1607 pomyślał Najpole- 
on po raz pierwszy o tem, aby się rozwieść 

Józefiną i zawrzeć drugie snałżeństwo o 
dynastycznym charatkerze. Mały Karol Na 
paleon, syn Ludwika i Hortensji, którego ce 
sariz uważał za naste pee tronu i swego dzie 
dzica, zmarł właśnie w maju tego roku. 
Czy to zdecydowało o postępowaniu Napo- 
leona, trudno o tem sądzić, w: każdym ra- 
zie wiemy, że Fouche*mu udało się w tym 
czasie rozmawiać z Józefiną i skłonić ja 
do rozwodu, tłumacząc jej, że jest to ofia- 
ra, którą powinna zrobić dla kraju. 

Natychmiast potem została sporządzona 
lista wszystkich księżniczek krwi Europy, 


kióre mogły być brane pod uwagę. Było. 


ich osiemnaście: dziewięć niemieckich, trzy 


duńskie, dwie austriackie, dwie rosyjskie, - 


jedna hiszpańska i jedna portugalska. 

Napoleon jednak rozstrzygnął, że należy 
aaa poczekać. Anna, siostra cara Ale- 

sandra, miała wówczas nie więcej ak 13 
lat, a! przez jakiś czas chodziła ona poważ- 
nie w rachubę. W rok później na zjeździe 
w Erfurcie, wyraził Napoleon wobec cara 
Aleksandra chęć zaślubienia wielkiej księż- 
niczki Anny. Car jednak nie dał wiążącej 
cdpowiedzi, Wkrótce potem małżeństwo Do 
niędzy Napoleonem, a Józefiną zostało 
unieważnione i od tego czasu popularność 
wielkiego zdobywcy poczęła wygasać we 
Francji. 


Alired Kunerak, Sokół — Zduńska Wola, 
zwycięzca biegli ną: 160 kim.’ o „puhar prze: 
chodni b. starosty p. Barysowicza i o pular 
kspitana sekcji kolarskiej „Strzelca“ "W 
Zduńskiej Woli p. Michalskiego, na trasie 
Zapolice — Zduńska’ Wola: — TWożniki — 


Pstrokonie — Zapolice — 5 okrążeń, w dniu 


HI sierpnia br. Typowany zwycięzca nad- 
chodzących wyścigów e mi istrizostwo m. 

Zduńskiej Woli. z 
Fot. A. Szmelich — Zduńska Wola 


Model kopca Marszałka Piłsudsikiego 


na Sawińcu. W chwili obecnej wykonano cal- 


kowicie już podstawę kopca z pierwszem jego wzniesieniem. 


zwołał Napołe- 
ni radę koronna, przedstawił jej trzy na- 


Gdy 21 stycznia 1810 r. 


zwiska: Annę rosyjską, Mamję Luizę Austr- 
jacką i jedną z katolickich księżniczek sa- 
skich. Rada koronna nie była zgodna, jed- 
nalcże Napoleon powziął już decyzję. Oto 
tar Aleksander nie odpowiedział na próby 
Napoleona zbliżenia się do niego, natomiast 


 amstrjacki poseł dał Napoleonowi do ro- 


zumienia, że propozycja malłżeńska będzie 
w Wiedniu zupełnie mile widziana. | rzecz 
naturalna, niczego tak się 'nie obawiał Met- 
ternich, jak właśnie związku pomiędzy. 
Francją a Rosją. | 

Wspomnieliśmy tu nieco dłużej o tych 
historycznych szczegółach na marginesie 
ułośnego już dzisiaj odkrycia nieznanych 
nam dotąd zupelnie listów Napoleona do 
Marji Luizy, które w tajemniczy sposób 


znalazły się niedawno na licytaciji w Lon- 


dyńskin Domu Aukcyjnym i zostały zaku- 
pione przez Bibljotekę Narodową w Pary- 
żu. W chwili, gdy Napoleon poślubił Maris 
iiizę, była ona dziewiętnastoletnią typo- 
wą Nienieczką, blondynką o czerwonych 
ustach, posiadała charakter pasywny i ła- 
two ulegający wpływom. Do ostatniej chwi 
li, dopóki małżeństwo jej nie zostało zde- 
cydowane, pnzyzwyczajona była patrzeć na 
Napoleona,iako na osobistego wrogai swojej 
rodziny i poprostu potwora. W roku 1809 w 


„jednym z listów określiła ona swego przy: 


szłego męża jako Antychrysta. Gdy; dowie- 
działa się > przeprowadzonym rozwodzie : 
Józefiną, wyraziła nadzieję, że ojciec zbyt 
jg kocha, aby chciał ją zmusić do tego mal- 
żeństwa, ale później oświadczyła, że jest 
gotowa poświęcić swe osobiste szczęście 


"Pożegnanie dyrektora Banku (Gospodarstwa Krajowego w Łodzi p. Kazimierza Grege' 
= ra przez ziemian województwa lódzkiego. © 
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racji stanu. 

Wszystko wskazywało, że małżeństwo 
to nie będzie szczęśliwe, a jednak stało! się 
zupełnie inacze. Małżeństwo Napoleona z 
młodą księżniczką anstrjadkiego domu by- 
ło przez długi czas prawdziwie szczęśliwe. 
(dnalezione obecnie listy cesarza udawad- 
niają ponad wszelką wątpliwość, że był 
ou zachwycony młodością i niewinnością 
swojej żony, a korespondencja jego z Marią 
Luizą była korespondencją człowieka zako 
chanego. 

Gdy Napoleon. opuszczał Peryż, pisywał 


niemal codziennie do żony, a ona odpowia* 


dała mu równie często. 

W czasie wyprawy na Rosję pisał on do 
niej list, zawierający między: innemi wiele 
rad, utrzymanych w ojcawskim tonie. 

„Ma bonne fiuize — pisał Napolecn. — 
Moje przeczucia nia omyliłyj mnie, otrzyma 
łem od ciebie cztery listy, jeden gdy ziajda 
wałem się w połowie drogi tutaj, trzy dal- 
sze następnego rana. Mam nadzieję, że da- 
taś księciu Clary, u którego zamieszkujesz, 
jakiś podarunek — to jest w zwyczazu. Je- 
żeli jeszcze tego nie zrobiłaś, uczyń to, gdy 
będziesz opuszczać Pragę, Nie należy ofia- 
rowywać izłotych tabakierek, bo nie ucho- 
dzi. Dawaj pierścienie ze swoim monogra- 
mem“, Es 
List ten kończy się słowami: „Nie martw 
się nigdy, jeżeli w,twojej obecności 
się dwnznacznie a Francji i o jej polityce”. 

Gdy urodził się król Rzymu, listy staty 
się jeszcze bardziej sardeczne i delikatne. 
Napoleon robił wszystko co mógł, by oszczę 
dzić swojej mlodej małżonce niepokoju i za- 
rewnić jej szczęście i równowagę ducha w 
czasie swojej nieadbecności. W ozasia tra- 
gicznego odwrotu spod Moskiwyj, pisa: Na- 
poleon listy, będące wspaniałemi jprzykłada- 
mi jego hartu ducha w nieszczęściu i jego 
zdecydowania, aby w niczem nie abciążać 
Marji Luizy! swemi wielkiemi troskami, L.i- 
sty te przeważnie zątmują się zdrowiem ma 
tego króla Rzymu. 


Tymczasem nadchodził koniec i to ko- 


niec, którego nie można było adiwrócić. Na- 
stępowała przegrana bitwa po przegrane: 
bitwie, koalicja stawała się coraz silniejsza. 
Wreszcie przyszła kapitulacha. W dniu 11-20 


kwietnia 1814 roku pisze N? irio! eon do żony 


Łodzianie przed zjązdem do szybów w kopalni soli w Wieliczce. 


mów! 


z Fontainebleau: 


„„Ma bonne amie, otrzytnałem twój list, 
twoje troski łamią mi serce, to jest jedyna 
rzecz, której nie mogę przenieść. Otrzytmu- 
ję wyspę Elbę, a ty i twój syn Parmę, Pia 
cenzę i Guastailę. W! każdym razie będziesz 
miała dom i piękną akolicę, jeżeli twój po- 
byt na wyspie Elbie stanie ci się uciążliwy 
i skoro ci się znirdzę — co zapewne stanie 


się wkrótce, bo ia zaczynam się starzeć, a 


ty jesteś taka młoda. Moje zdrowie jest do- 
bre, moja odwaga przeniesie wszystk, je- 
żeli tylko ty zechcesz wyinwać przy mnie 
i jeżeli potrafisz być z tem szczęśliwą. Do- 


widzenia moja przyjaciółko, ja myślę o to- 


bie i swoje cierpienia są molemi cierpienia- 
mi. Zawsze twój — Napoleon. 
Po liście tym Napoleon nie zobaczył już 


P. R 


spie Heleny, 


- Feagment: Z pielgrzymki łodzian 
Typ żebraka z Kalwarii. 


nigdy, ani żony ani dziecka. Maria luiza 
utrzymywała go jeszcze w niepewności, fu- 
dząc wygnańca nadzieją, ałe jest rzeczą 
wiadomą, że od chwili, gdy gwiazda wiel- 
kiego korsykanina zaczęła gasnąć, austra- 
cka księżniczka adwwóciła się od cesarza. 

Gdy, po bitwie poq Waterloo zapadło po 
słanowienie uwięzienia Napoleona ` na wy- 
Maria Luiza bawią w Baden. 
Pani domu, markiza Scarapy, tańczyła Z 
radości na tę wiadomość, a petem zakomiu - 
nikowała ją Marji Luizie biletem, Odpo- 
wiedź żony Napoleona brzmiała: 

„Dziękuję — ale już o: tem wiedziałam. 
Myślę o jeździe do Merkesteinu. Czy uwa- 
ża panilpogodę za dostatecznie piękną, aże 
hy można było zaryzykować?“ 


dE Kzlwarii Zebrzydowskiej. 


Czerwone światło odmładza. 

Każda elegantka wie dobrze, że w pro: 
mieniach różowej ampli wygląda się mło- 
dzieł W lęciutkiem różawem świetle nikną 
początki zmarszczek, które zaczynają Ty- 
sować cerę, Otóż wiedeńska klinika uni. 
wersytecka przystąpiła do zbadania dzia- 
łania czerwonych promieni na cerę i stwier 
dziła, że działanie to nie jest optycznem 
złudzeniem. Przeciwnie. Promienie azerwo 
ne — gak promienie Rentgena, wnikają głę- 
boko w ciale ludzkie, wzmacniają dziafal- 
ność hormonów, krążących z krwią, wzma 
cniają nerwy i mogą przyczynić się do usu 
nięcia wielu schorzeń, usunąć przygnębie- 
nie, przywrócić radość życia, 

Krótko mówiąc, czerwone Światło dzia- 
ła, jak znany z bajek eliksir młodości. 

Jakim sposobem uczeni wpadli na to? 
Myśl podsunęło im zachowanie się kwia- 
tów doświadczalnych. Oto stwierdzono, że 
rośliny rsną bujniej i plonują lepiej — Je- 
śli je podłewać honmonami.. Działanie hor- 
monów na kwiaty jest tak szybkie i oczy- 
wiste, że można używać roślin niejako w 
charakterze najczulszego reaktywu na abe- 
cność hormonów. Na podstawie przyrostu 


młodych roślinek można wnioskować, jaką 


siłę posiada dany hormon. 

Otóż, uczeni wpadli na myśl zapytani: 
się kwiatów, jak addziaływują na hormony 
różne promienie. NaŚświetlano więc harmo* 
ny Światłem błękitnem, potem ultraholeto- 
wem, potem czerwanem i podlewano ro- 
śliny naświeilone hormonami. Okazało się, 
że czerwone Światło wzmacnia działalność 
hormonów. W każdym razie, można już 
przystąpić do praktycznego wykorzystania 
zaobserwowanego zjawiska, mianowicie J0 
zastosowania go do kuracji odmładzającei. 

Zjawiska starzenia się u kobiet wystę” 
pują przeważnie dlatego, że we krwi krążą 
zbyt słabo hosmony. Jak dotychczas pró- 
bowano zaradzić temu przez zastrzyki hor- 
monów, lub też przez podawanie chorym 
odpowiednich wyciągów hormonalnych. Od 
krycie, 
niejako działalność hormonów — pozwoliła 
zastosować inną, prostszą metodę, ` 


że czerwone promienie aktywują 


FAKEN 


Na szerokich drogach świata. Odpoczynek włóczęgi 


Z raidu awionetek sportowych w /odzi. Zwycięski . 
przez kpt. Edwarda Peterka na II raidzie awionetelk 


_GISNORING 


. 


na rozstajnych drogach świata. 


samolot RWD 5,. T 
sportowych w Łodzi. 


Samolal 


_ ten RUS został przez Oddział Zw. Legjoristów w Łodzi Ww r, ub. 


k boisku Skry MAE 5.000 widzów rozegrany zistał. w sobotę dnia 17 BŚ E A mecz piłkarski q pomiędzy wiedeń- 


im Hakoahem a Ropotniczą Reprezentacją Warszawy. Zwyciężyli wiedeńczycy 5:0 (1:0). 


Bramki dla ` 


Zwibel 2, Donnenfeld, Mausner i Schmdler po jednej, F 


żiwyci gzców « zdobyli; 


Profesor Kiistner, pracujący w [ipskiej 


kiinice dla kobiet, skonstruował lampę, kió 
ra świeci czystym czerwonym płomieniem. 
Ponieważ promieniowanie to jest zupełnie 
vozbawione działania cieplnego, więc nie 
następuje przegrzanie skóry, nie występuje 
też pot, który utrudniałby przenikanie pro- 
nneni wewnątrz ciała. Otóż czerwone zim- 
ue światło odmładza kobiety, gdyż przeni: 
ika! przez skórę do nerwów i krwi i akty- 
wuje (krążące z nią hormony. 

Nie chodzi tu tylko o odmłodzenie zew- 
nętrzne. Przeciwnie. Następuze gruntowne 
admłodzenie calego organizmu. Kobiety w 
wieku przejściowym poddają się częste me 
luncholii. Otóż nastrój ten znika całkowicie 


po dokonaniu kuracji przy pomocy owej cu 
"downej czerwonej lampy. Po kilku sean- 


sach kobiety te cziųą się, jak „nowonaro- 
dzone“. Pesymizm ustępuie. Usposobienie 


staje się pogodne i pełne radości życia. 
Goethe twierdził, że mładość, przypo- 

mina „podgazowanie'* bez alkoholu. Tak 

młodość, która zakwitła 


samo i ta druga 


P. starosta grodzki dr, Wrona i p. konsul 
Maks Kon na Sowińcu w Krakowie z de 
legacją robotników i urzędników „Wi- 


dzewskiej Manufaktury. 


Zarząd Tow. Śpiew. „Harfa“ w Łodzi przy kościele M. B. Zw. 

urządził dnia 15-go sierpnia rb. w dolnej nawie kościoła M. B. 

Zw. uroczystą akademję ku czci Matki Boskiej Zwycięskiej w 
rocznicę „Cudu nad Wisla‘, 


po naświetleniu czerwonemi gromienfami 
przejawia się w dobrem samopoczuciu, w 
pozytywnem ujęciu życia i jego zadań w 
poczuciu, że świat cały stoi otworem. Czyż 
by to było działanie sugestji? Nie. Bo do- 
bremu samopoczuciu towarzyszy zanik do- 
tkliwych cierpień chronicznych. 

Rzecz, prosta, czerwone światło nie jast 
uńiwersalnym Środkiem tai metody -- jest 
to, że stosowanie jej piczwtala czasami bez- 
dzietnym  kabietom zckosztować radości 
nuycierzyństwa. Niewiele jeszcze mamy wy 
padków tego rodzaju, niemniej z czierech 
bezdzietnych i tęskniących do dziecka ko- 
biet, które poddano takiej kuracji, trzy zo- 
stały w krótkim czasie matkami. 

Rzecz prosta, czerwone światło nie zest 
srrwersalnym środkiem, który w każdym 
wypadku musiałby pamóc. Ponieważ jed- 
"ak stwierdzono, że ta metoda jest zipel- 
nie nieszkodliwa, przeto leczenie promienia 
mi ma ieden wielki plus: jeśli nie pomoże, 
to wj każdym razie nie zaszkodzi. 


Wioska ósemka, która brała udział vy za- 


wcdach  wioślarskich w Griinau ' pod. 


Berlinem. 


"WI dnin 10 sierpnia br. w auli Państwowej Szkoły Techuiczno 

Przemysłowej przyu!. Żeromiskieg? 115 w Łodzi odbyło się: <dó-. 

wręczenie dyplomów instruktorskich absolwentom - kursu. jej. 

kategorji Obrony Pizeciwlotniczo- Ga Gazowej. Na zdjęciu ucze- 

-stnicy kursu z przedstawicielami wladz państwowych, . zakła- 

dów przemysłowych, Polskiego Czerwonego Krzyża i LOPP-u 
na czele. 
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SYN SPRAWNA 


acadou: dzieci amery- 
ańskie 

Klimat amerykański najwidoczmej sprzy 
ja rozkwitawi wszelkich  nadzwyczajności 
ı zdobywaniu nagróżniejszych rekordów. W 
Nowym Świecie nawet małe dzieci są nie- 
prawdopodobnie sprytne i zdobywaja we 
wszelkich dziedzinach palmę pierwszeń- 
stwa. 

Bezwzględnie rekord sprytu wśród sW3 
ich rówieśników zdobyła 14-letnia Joan 
baylay, Kiedy bowiem w końcu ubiegłego 
miesiąca słynny francuski transatiantyk 
„Nonmandja* miai opuścić brzegi Ameryki, 
aby odpłynąć spowrotem id swojej oiczy* 
zuy, po odbiciu od portu, kiedy okręt by! 


no, stało się marzeniem małego czytelnika. 
] pewnego dnia zrozpaczeni rodzice stwier 
dizili, że unalec zginął. Poprostu opuścił dom 
Ponieważ wiedziano o jego zachwytach 
i tęsknocie do awanturniczych przeżyć w 
dzikiej puszczy, coprędzek urządzono p9- 
szukiwania 'w pobliskim lesie. 

I rzeczywiście, po dwóch dniach zna- 
leziono chlopca  wędrującego samotnie 
pizez las. Mały oświadczył, że czuje się 
sam w puszczy doskonale, że nocował w 
dziupli drzewa, że żywił się owocami i że 
zaopiekował się nim pewien bury niedź- 
wiedź. Jak się później okazało, dzieciak 
wziął za niedźwiedzia poprostu olbrzymie- 
ZG psa Owiczarskiega, który strzegł stada 


już na pełnem morzu, przed kopilanern sta- | 

wila się ladniutka, 14-letnia' dziewczynka. wpobliżu i dobrodusznie odnosił się do dzie Na wyścigach jubileuszowych z okazji 100-:ecia istnienia Towarzystwa Wyścigów Kon 

Właściwie przyprowadził ją marynarz, cialka, nie robiąc mu krzywdy. W każdym uych w Królewcu, ,„Argiliere* ze stajni p. Ostrzyckiego pr zyszła do celu pierwsza 
razie mały Albert bardzo mocnatbył nieza- ` ` przed całym szeregiem znanych koni niemieckich, : 


który znalazł ją zabłąkaną pod pokładem. 

Dziewczynka oświadczyła, że jest nie- 
widoma, i żej prosi o zaopiekowanię się nią, 
«raz że nie wie, w jaki sposób została przy 
prowadzona na okręt. Kapitan postanowił 
zaopiekować się dzieckiem w czasie podró- 
ży, licząc, że znajdą się jej opiekunowie lub 
rodzice. 

I w istocie rodzice iznaleźli się bardzo 
szybko. Radisdepesze mozniosły w Świat 
wiadomość, że z domy rodzicielskiego zni- 
knęła w tajemniczy sposób 14-letnia Joan 
Daylay, szczupła blondyneczka o błękit- 
nych oczach. Ktokolwiekbyć ją znalazł i po- 
mógł jej wrócić do domu — otrzyma nagro 
dę. Rysopis zgadzał się z wyglądem dziew- 
czynki, która podała się jako niewidoma. 

Indagowana przez :władze okrętowe 
przyznała się, że wcale nie jest niewidoma, 
tylko, że poprostu w ten sposób chciała zu 
wszelką cenę odbyć podróż na słynnej 
„Normandji*. Pasażerowie okrętu, wizru- 
szeni tym pomysłem dziewczynki i ubaiwie 
ii jej sprytem, złożyli się i zapłacili sumę 
200 dolarów za przejazd małej Joan w. ele- 
ęanckiej kajucie. 

Po pnzybiciu do brzegów Francji, ponie 
weġ mała nie miała ani paszportu, ani wi- 
zy, odesłan» ją ` najbliższym parowcem 
transatlantyckim do Ameryki. Zanim jed- 
vak powróciła do ojczyzny, udzieliła z ca: 
łą powagą paru dziennikarzom wywiadu o. 
swojej niezwykłej podróży. Oświadczyła. 
że podróż ta była najpiękniejszem wyda- 
rzeniem w jej życiu i że do przedsięwzię- 
wa tego skłonił ią temaj zadania szkoineg9, 
|aikie miała napisać podczas A pt. 
„Moje naimilsze przeżycie wakacyjne". 

Spopularyzeway przez tanią literaturę 
i filmy Tarzan jest bohaterem nieletniego 
pokolenia amerykańskiego. Bardzo wielu 
<hłopców marzy o życiu w PUSZCZY: wśrćd 
dzikich zwienząt, o bajkowem bohater- 
stwie i odwadze małego dzikusa. Ale nikt 
chyba nie stał się takim naśladowcą Tarża- ` 
a e skaza i Brama i wieża olimpijska na wiellim stadionie iw Berlinie, gdzie odbędzie się Gllmpia: 

Tizoba przypadku, że malcowi wpadła R (da 1936 zeku. | 
do rak „Księga dżungli* Kiplinga. Od tej 
chwili życie bohatera tej książki, Mowglie- 


dowolony z powrotu do'domu i oświadczył 
że przy nażbliższej okazji znów) powróci do 
bliiszczy. | 

Nąidziwaczniejszy jednak rekord wśród 
małych obywateli amerykańskich zdobył 
d-letni Fred Norman z New-Jersey, który 
w dniu swoich urodzin otrzymał od rodzi- 
ców, jako, padarek, olbrzymie pudło cygar. 
To cudowne dziecko, które pali cygara tak 
ttamiętnie, Rókazyane jest z dumą przez 
tierozsądnych rodziców. 
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ARE s 
Matka Boska Ga Grade Dnia 25 bm. w dzieją N. Marji Panny Jasnogórskiej z 
calego kraju podażą pielgrzymki, aby złożyć hot d u stóp. cudownego obrazu. 


- Na jednym ze stadjonów berlińskich odbyło się w ostatnim tygodniu wielkie święto 
sportowe dziewcząt niemieckich. 


ao WRS, 


Zwycięzca biegu z wyrównaniem na torze 

żużlowym o mistrzostwo Polski w Bydgo- 

szczy — Witkowski, z Bydgoskiego Klubu: Deleg cie E E krajów na zawodach akademickich w Budapeszcie składały 
Motorowego na maszynie B. IS. A. 350. " . wieńce na grobie węgierskiego Nieznanego Żołnierza. 
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Marlena Dietrich, a przed rakiem podziwialiśmy jak) | 


„Tmperzatorową*, usaże się obecnie w najnowszym ar cydziele 
m 


reż. Sternberga pt. „Kaprys hiszpański“. Partnerem jej będzie AE 


Cesar Romera. 


Bester Keaton — człowiek, który nigdy się 


nie śmieje, a rozśmiesza do tez miliony wi- 
dzów na całym świecie. 


„Pat Paterson i John Boles, sympatyczna para aktorów fil- 
mewych, 


3 


W tygodniu ubiegłym odbył się wielki wy ścig kolz rski polsko-niemiecki na trasie Warszawa Berlin. Pierwszy ctup pro- 
wadził z Warszawy do Łodzi, drugi z Łodzi do Kalisza, trzeci z Kalisza do Poznania, czwarty z Poznania do Pily i wreszcie 
do Berlina. (Wiele emocji wprowadził wy ścig do Łodzi. Na terze w Helenowie zgromadziły się tiumy mieszkańców. Na zdję- 
ciach u góry od strony lewej widzimy zapełnione po brzegi trybuny widzów, na prawo kolarzy niemieckich. U dołu od stro- 


xy lewej kolarzy polskich przy posiłku, nu prawo posiłek kolarzy niemieckich. 


Paw e Muhi wstrząsnął kinomanów swa nie 
zapomniiną kreacją (w filmie pt- „Jestem 
zbiegiem, który staj s się tematem interesu- 


i4 i 


jącej dy skusji w prasie fachowej i codzien- | | WEZ | ! 
rej. Obecnie Paweł Muni ukończył swój no- i Dawno niewidziani : na -ekranie wal Betty 
wy film pi. „Walcz życię* REG i Kot %s i 
2 pi „„Wallczę o życie“, eS E | i , Amann i Henry George. s d | | TĘ. | " e | ; =. i NEA 
| | i | DRZE | | | OB | PE SORCEK M ot. A. Meyer, Piotrkowska 182, te 2 
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